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UROCZYSTOŚCI W MOSKWIE W 35 ROCZNICĘ WIELKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ. 


Zdjęcie u góry: 
Prezydium uroczystego posiedzenia 
pada 19; 


Zdjęcie na prawo: 


Rady Moskiewskiej w dniu 6 listo- 


roku z Józefem Stalinem na czele. 


Członkowie polskiej delegacji związkowej na Placu Czerwonym w Mos- 


kwie w ludu 


kiej 


zasie manifestacji 
Socjalistycznej 


pracującego w dniu 35 rocznicy Wiel 


Rewolucji Październikowej, 


Przed wiedeńskim Kong 


resem Narodów 


II Ogólnopolski Kongres 


Obrońców Pokoju 
zwołany przez PKOP na dzień 30 bm. 


WARSZAWA. — W dniu 14 listo- 
pada 1952 r. odbyło się pod prze- 
wodnietwem prof, Jana Dembowskie 
go posiedzenie Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z u- 
działem sekretarzy wojewódzkich 
komitetów obrońców pokoju i za- 
proszonych gości. 

Zebrani wysłuchali sprawozdania 
członków polskiej delegacji na mię- 
dzynarodową konferencję w sprawie 
pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. 

Prezydiuri PKOP dokonało analizy 
dotychczasowych przygotowań do Kon 


250 gramów 
nawozu z bakterii 
użyźni hektar 


MOSKWA. — W ZSRR za- 
kończono prace nad  stworze- 
niem nowego rodzaju nawozów 
sztucznych z bakterii tzw. „fo- 
sforobakterinu". 

Pod działaniem tego nawozu 
znajdujące się w glebie związki 
fosforowe przechodzą w formy 
najbardziej odpowiadające od- 
żywianiu się roślin, przez co za- 
pewniają im dobry rozwój i ob- 
fite plony. 

„Fosforobakterin* dostaje się 
do gleby wraz z nasionami w 
minimalnych dawkach — załed- 
wie 250 gramów na hektar, 


Nowi 


mistrzowie sportu 


WARSZAWA, — Przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
nej — Włodzimierz Reczek nadał ty | 
tuły mistrza sporu następującym | 
zawodnikom: 

w narciarstwie — Kodelskiej Te- 
resie (AZS) i Gąsienicy - Roj An- 
drzejowi (AZS); 

w siatkówce — Woluchowi Jano- 
wi (AZS); 


| wsiach i uczelniach, 


|dla bułgarskich 


gresu Narodów w obronie Pokoju. Pre 
zydium stwierdza, że dotychczasowy. 
przebieg tych przygotowań świadczy 
o tym, że idea zwołania tego Kon- 
gresu została przyjęta przez szero- 
kie rzesze narodu polskiego z wiel- 
kim zainteresowaniem. 

Celem zapoznania szerokich 
rzesz polskich obrońców po- 
koju z ideą i wielkim znacze- 
niem Kongresu Narodów w o- 
bronie pokoju, oraz jeszcze 
większego skupienia wszyst- 
kich patriotów polskich pod 
sztandarem walki o umocnie- 
nie pokoju i przyjażni między 
narodami prezydium 
PKOP postanowiło zwołać na 
dzień 30 listopada br. II Ogól- 
nopolski Kongres Obrońców 
Pokoju. 

II Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju będzie poprzedzony licz 
nymi odczytami w zakładach pracy, 
w miastach, 
dzielnicach itp. oraz powiatowymi 
zjazdami bojowników o pokój, kt 
orą delegatów na kongres kra- 
jowy, 


Życzenia PKOP 


G 


obrońców pokoju 


o 
PREZYDIUM 
REKIEGO KONGRESU 
03 


Z okazji Waszego Kongresu przesyłamy 
bułgarskim obrońcom pokoju braterskie 
pozdrowienia i życzymy Wam pomyśl- 
nych obrad dla dobra sprawy pokoju 
i przyjazni między narodami. Wierzymy 
gleboko, że potężny międzynarodowy 
ruch w obronie pokoju natchniony sło- 


wami Wielkiego Stalina: „Niech żyje 
pokój między narodami — precz z pod- | 
żegaczami wojennymi* zdoła zmusić do | 
cofnięcia się siły wojny i zniszczenia, 


wywalczy i utewali pokój. 
Niech żyje braterska solidarność naro- 
dów w walce o pokój. 

Niech żyje przyjaźń narodu 
skiego z narodem polskim. 


bulgar- 


w_lekkoatletyce— Lewandowskiemu 
Stefanowi (AZS) 


Niech żyje konzres narodów w obro- 
nie pokoj 

Niech żyje Wielki Stalin — chorąży 
pokoju, 


Ppłaia pocztowa ulszczana rereskm 


S 


NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


W drugim dniu uroczystości ku 
czci niezłomnego rewolucjonisty i 
bohatera — Józefa Strzelczyka, od- 


„Miechowice meldują: 


il turbozespół 


|gotowy do pracy 


KATOWICE. — W dniu 15 bm. bu 

downiczowie jednej z największych 
w Polsce elektrowni cieplnej -„Mie- 
chowice* na Śląsku przystąpili do 
próbnego rozruchu II turbozespołu. 
Próby wypadły pomyślnie. 

Pełne uruchomienie nowej potęż- 
nej elektrowni będzie miało duże 
znaczenie dla poprawy zaopatrywa- 
|nia w energię śląskiego okręgu prze 
| mysłowego. 


Mianowanie 
członków Prezydium 
Akademii Nauk CSR 


PRAGA, — Pzezydent Klement Gott- 
wald mianował pierwszych członków 
Prezydium Czechosłowackiej Akademii 
Nauk. 

Przewodniczącym Akademii został prof. 
dr Zdenek Nejedly — minister Szkolnic= 
twa, Nauki | Sztuk 


POLSKI KOMITET 
PBROSCOW POKOJU 


Inauguracyjne posiedzenie Akademii 


odbędzie się w dniu 17 bm, 


Awantura w rodzinie 


rekinów wielkiego kapitału 


Wall Street chce ostatecznie pogrzebać 
zbankrutowane „Anglo-lranian Co“ 


LONDYN. 


— PRASA ANGIELSKA UDZIELA WIELE MIEJSCA NO- 


WEMU INCYDENTOWI W STOSUNKACH ANGLO-AMERYKANSKICH 
NA TLE SPRAWY NAFTY. MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI USA 
WSZCZĘŁO POSTĘPOWANIE PRZECIWKO. B. ANGLO ~ IRANSKIE- 
MU TOWARZYSTWU NAFTOWEMU I AMERYKAŃSKIEJ FILII TO- 
WARZYSTWA „ROYAL DUTCH SHELL" JAK RÓWNIEŻ PRZECIW- 


KO 5 WIELKIM AMERYKAŃSKIM 


TOWARZYSTWOM NAFTOWYM. 


MINISTERSTWO SPRAWiEDLIW OŚCI ZAŻĄDAŁO, BY TE TOWA- 
RZYSTWA OKAZAŁY DOKUMENTY, ZWIĄZANE Z BADANIEM DZIA. 
ŁALNOŚCI TZW. MIĘDZYNARODO WEGO KARTELU NAFTOWEGO. 


AEEA PA WALEC PEA 


Dziś w numerze: 


Polityczny przegląd wydarzeń 
Tydzień na ostrzu pióra 
na str. 3 


Inż. Stanisław Urbańczyk 
pisze n. t. 


Przyszłość jednej przędza! 
na str. 3 

Recenzja z przedstawienia 

„Niezapomniany rok 1919" 


Łódź czci swego bohatera 


Józefa Strzelczyka 


Odsłonięcie tablicy ak i akademia 


było: się wczoraj odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na domu przy ul. Sło- 
wiańskiej 13, gdzie 30 lat temu 
mieszkał Strzelczyk. © Wokół domu 
zebrali się licznie mieszkańcy tej 
dzielnicy, przybyły też delegacje z 
zakładów pracy, organizacji spo- 
łecznych i młodzieży szkolnej. 


Do zebranych mówił przewodni 
czący Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi Ryszard Olasek, przypo- 
minając dzieje walk rewolucyjnych 
łódzkiej klasy. robotniczej oraz dzia- 
łalność Józefa Strzelczyka. Następ- 
nie przy dźwiękach Międzynarodów- 
ki przewodniczący Olasek dokonał 
odsłonięcia tablicy z napisem: 


„W tym domu żył, działał i był 
aresztowany w 1925 r. zasłużony 
bojownik KPP Józef Strzelczyk 
(Jan Barwiński), dowódca bryga- 
dy im. Jarosława Dąbrowskiego, 
walczącej w Hiszpanii w latach 
1936—1938 o wolność ludu hisz- 
pańskiego prze faszyzmowi. 
Ta odbywały się zebrania łódz- 
kiego komitetu KPP oraz pierw- 
sze posiedzenie Komunistycznego 
Związku Młodzieży”. 


Wzruszającym momentem uroczy- 
stości było wręczenie kwiatów żonie 
bohatera  Teofili  Strzelczykowej 
przez najsterszych lokatorów domu 
Bronisławę Ślusarek i Edwarda An- 
czaka. Pamiętają oni dobrze piękną 
postać Strzelczyka. 

Na zakończenie wszyscy zebrani 
przeszli do kina „Wolno: 
odbyła się akademia, 


Z doniesień prasy wynika, że 
rząd angielski jest mocno zaniepo- 
kojony tym śledztwem, przypusz- 
czając, że ujawnienie żądanych do 
kumentów postawiłoby angielskie 
towarzystwa naftowe w niekorzyst 
nej sytuacji wobec konkurentów 
amerykańskich. 


Byłe anglo-irańskie towarzystwo 
naftowe przesłało do Waszyngtonu 
list brytyjskiego ministra paliw i 
energetyki stwierdzający, że rząd bry 
tyjski uważał za „pogwałcenie etyki 
międzynarodowej" żądanie „okaza: 
nia dokumentów“, które nie tylko 
nie znajdują się w USA, lecz nawet 
nie mają nic wspólnego z działalno- 
ścią kół gospodarczych w tyn kreju 

Ponadto — jak stwierdza list — 

„opublikowanie niektórych spo- 

śród tych dokumentów może, zda 

niem rządu JKM, wyrządzić szkodę 
interesom ekonomicznym, strate- 
gicznym lub politycznym rządu 

JKM i rządów mocarstw zachod- 

nich“, 

Z listu wynika dalej, że rząd bi 
tyjski nakazał byłemu anglo-irai 
skiemu towarzystwu naftowemu nie 
okazywać żadnych podobnych doku- 
mentów i informacji. 


Praca Stalina 


„Ekonom czne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ 
wydana w USA 


NOWY JORK, — Wydawnictwo 
„International Publishers" wydało 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy pra- 
cę Józefa Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR“. 


Pierwsza w kraju 
kopalnia węgla 
wykonała 

plan roczny 


KATOWICE. — O zwycięs- 
kim zrealizowaniu zadań pro- 
dukcyjnych przewidzianych na 
rok bieżący zameldowali w dniu 
14 bm. pierwsi w przemyśle wę 
glowym górnicy kopalni „Boże 
Dary“. 

Podstawą sukcesu tej załogi 
było rytmiczne wykonywanie 
zadań okresowych oraz troska o 
zapewnienie frontu pracy umoż 
tiwiającego stały wzrost wydaj 


| ności. 


Spaliła na panewce 
nowa intryga 
rządu francuskiego 
przeciw posłom 
komunistycznym 


PARYŻ. — Francuskie Zgroma- 
dzenie Narodowe odrzuciło bez dy- 
skusji wniosek rządu, domagający 
się pozbawienia nietykalności posel- 
skiej szeregu deputowanych komu- 
nistycznych. 

Wniosek został przedstawiony 
Zgromadzeniu przez ministra spra- 
więdliwości  Martinaud-Deplat w 
związku z artykułami opublikowa- 
nymi przez tych deputowanych w 
prasie demokratycznej. Minister do- 
magał się m. in. pozbawienia niety- 
kalności poselskiej jednego z naj- 
starszych działaczy Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, dyrektora dzien 
nika „L'Humanite', Marcela Ça- 
chin. 


STR. 2 5 


Przed Kongresem 
Narodów w Wiedniu 


Na nowym etapie 


Już zaledwie kilka tygodni dzieli 
nas od Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju, który ma się odbyć w 
grudniu w Wiedniu. Dwa lata mi- 
nęły od chwili, gdy w Warszawie, 
w nowowybudowanym Domu Słow. 
Polskiego, 16 listopada rozpoczęły 
się obrady II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Warszawa udzie- 
liła gościny bojownikom o pokój z 


całego świata, których nie chciał 
wpuścić do Anglii rząd labourzy- 
stów. 


Kongres Pokoju w Warszawie od- 
bywał się w kilka miesięcy po roz- 
poczęciu amerykańskiej agresji na 
Koreę. Istniała poważna groźba roz- 
szerzenia pożogi wojennej w intere- 
sle amerykańskich  miliarderów. 
Wtedy to z Warszawy rozległ się 
głos przedstawicieli milionów ludzi 
z całego świata. Na wezwanie Kon- 
gresu Warszawskiego ponad pół mi- 
larda ludzi podpisało Apel Pokoju. 
Setki milionów podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim przyczyniły się 
do tego, że podżegacze wojenni, mi- 
ma powtarzanych wielokrotnie po- 
gróżek, nie odważyli się użyć na Ko- 
rei broni atomowej. Nie udało się 
imperialistom podpalić świata. 

Od tego czasu zmieniła się sytua- 
cja międzynarodowa. Układ sił prze 
sunął się jeszcze bardziej na naszą 
korzyść. Mimo miliardów wydawa- 
nych na zbrojenia przez mocarstwa 
zachodnie, mimo wzmagania histerii 
wojennej .i tempa remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i Japonii, nie 
jesteśmy ani o krok bliżej wojny 
niż w roku 1950. Stwierdził to Józef 
Stalin w wywiadzie dla redaktorów 
gazet amerykańskich w kwietniu br. 
Na pytanie: czy trzecia wojna świa- 
towa jest obecnie bliższa niż przed 
dwoma lub trzema laty? — Stalin 
odpowiedział: „Nie, nie jest bliższa”, 

Przyczyniło się do tego wiele: ta- 
kle wydarzenia, jak proklamowanie 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, pomyślna realizacja pierw- 
szej powojennej pięciolatki w Związ 
ku Radzieckim, w wyniku której 
podwoiła się produkcja przemysło- 
wa ZSRR w stosunku do ostatniego 
roku przedwojennego. Przyczyniły 
się do tego rosnące siły wyzwolone- 
go spod jarzma imperialistów naro- 
du chińskiego I wykonanie planów 
gospodarczych w krajach demokra- 
cji ludowej, które wszystkie już 
wysoko przekroczyły swój poziom 
produkcji przedwojennej. 

Znamienne są głosy ekonomistów 
francuskich i angielskich działaczy 
związkowych, którzy w ostatnich 
dniach skierowali do swoich rzą- 
dów rezolucje, domagające się na- 
wiązania współpracy handlowej ze 
Wschodem. Tylko ta współpraca 
może ich zdaniem ochronić Francję 
1 Anglię od nadciągającego kryzysu 
i tylko ona może wpłynąć na złago- 
dzenie naprężonej sytuacji między- 
narodowej. 

Te głosy świadczą, że przytłacza- 
Jacy ciężar zbrojeń, prowadzący do 


Troska o zdrowie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ludzi pracy 


Najcenniejszy 


Sukcesy radzieckiego lecznictwa 
sq wynikiem ustroju socjalistycznego 


„Najcenniejszym i najbardziej 


ludzie, kadry“ — mówi Józef 


decydującym kapitałem są 
Stalin. Te słowa Stalina okre- 


ślają stosunek partii komunistycznej i państwa radzieckiego do 
obywateli Kraju Rad. Troska o człowieka, o jego dobrobyt 


i zdrowie znajduje się w centrum uwagi rządu 


Państwo radzieckie wydatkuje 


radzieckiego. 
na ochronę zdrowia olbrzymie 


sumy, rosnące z roku na rok. Pomoc lekarska w ZSRR jest bez- 


płatna. 


Ogromny, nie znany w historli 
wzrost liczby zakładów leczniczych 
umożliwił całkowitą likwidację w 
ZSRR takich chorób, jak ospa, dżu 
ma, cholera, które panowały na- 
gminnie w Rosji carskiej. 

W wyniku wzrostu dobrobytu na 
rodu radzieckiego i rozwoju ochrony 
zdrowia w ZSRR obniża się stale 
śmiertelność ludności. Obecni 
porównaniu z 1940 rokiem, 
telność zmniejszyła się dwukrot- 
nie, a śmiertelność dzieci jeszcze 
bardziej. Coroczny przyrost Indno 
ści w ZSRR już od szeregu Jat 
przekracza przyrost ludności z 
1940 roku. W ciągu ostatnich trzech 
lat przyrost ludności w ZSRR wy- 
niósł 9.500 tysięcy osób, 

W ZSRR na szeroką skalę prowa 
dzi się szkolenie kadr służby zdro- 
wia. 

MM Obecnie w ZSRR istnieją 74 
instytuty lekarskie (nie licząc sto- 
matologicznych i farmaceutycznych), 


które dają krajowi rocznie około 20 


talistyczne, a z drugiej strony ro- 
snąca przewaga ekonomiczna kra- 
jów pokoju, od Łaby do Oceanu 
Spokojnego, otworzyły oczy nawet 
burżuazji państw kapitalistycznych. 
Widzą, że polityka wojny prowadzi 
do stałego obniżania stopy życłowej 
mas pracujących, a przez to uderza 
też w interesy. przemysłowca | knp- 
ca, który znajduje coraz mniejszy 
zbyt na swoje towary. Widzą, że 
polityka wojny daje korzyści tylko 
wielkiemu kapitałowi. ? 

Toteż coraz liczniej przyłącza się 
burżuazja krajów zachodnich do 
mas pracujących broniących poko- 
ju. I to także powiększa siłę obozu 
pokoju. 

W tej nowej sytuacji międzyna- 
rodowej Kongres Wiedeński ma jesz 
cze większe znaczenie niż Kon; 
Warszawski. Do Wiednia przybędą 
nie tylko bojownicy ruchu obroń- 
ców pokaju. Przybędą też mężczyźni 
1 kobiety różnych narodowości, ras 
i poglądów politycznych, by prze- 
ciwstawić się grożącej światu woj- 
nie i by wyrazić swą wolę pokojo- 
wega współistnienia różnych państw 
i różnych ustrojów politycznych. 

Tak więc walka o pokój wchodzi 
w nowy etap. W 


tysięcy specjalistów; internistów, 
chirurgów, pediatrów itd. 

BA W i951 roku liczba lekarzy 
wzrosła, w porównaniu z 1940 ro- 
kiem, o 80 proc. Takiego wzrostu 
liczby lekarzy nie zna żadne inne 
państwo na świecie. 

EE Liczne szkoły medyczne kształ 
cą szerokie rzesze pracowników służ 
by zdrowia z średnim  wykształce- 
niem 

W toku pracy lekarze stale pod- 
noszą swoje kwalifikacje, W 1951 ro 
ku w instytutach doskonalenia kadr 
|lexarzy pogłębiało swą wiedzę oko 
ło 20 tys. pracowników służby zdro 
Jwia. W okresie studiów uzupełnia- 
jących lekarze otrzymują normalne 
wynagrodzenie oraz stypendia, 

W radzieckim systemie ochrony 
zdrowia wiele miejsca zajmuje 0- 
pieka lekarska nad robotnikami 
-— bezpośrednio w zakładach pra- 
cy. W większych zakładach prze- 
mysłowych utworzono tzw. wy- 
działy medyczno - sanitarne, 0- 
bejmujące szpitale, ambulatoria, 
sanatoria nocne i profilaktyczne. 
Szczególnie troskliwą opieką ota- 

czą cię w ZSRR matkę i dzięcko. 
> 


Nieporozumienie 


towarzyskie 


Hitlerowski oficer do angielskie- 
go instruktora; — Pan chce mnie 
uczyć? Gdyby się pan nie schował 
dobrze, gdyśmy was bombardowa- 
li, nie byłby pan dzisiaj instruk- 
torem... 

(Ludas Mafyi, Budapeszt) 


kapitał 


Już dnia 17 grudnia 1917 roku wy- 
dany został dekret o ochronie mat- 
ki i dziecka. Dekret ten, podobnie 
jak późniejsze ustawy wydane przez 
rząd radziecki, zapewnia jak najlep 
szą ochronę zdrowia kobiet i mło- 
dego pokolenia. Na okres ciąży 
przenosi się kobiety do lżejszej pra 
cy z zachowaniem poprzedniej pła- 
cy; przysługuje im płatny urlop ma 
cierzyński oraz prawo do przerw w 
pracy co 3,5 godziny dla nakarmie- 
nia dziecka. Ważną rolę w opiece 
leczniczo-profilaktycznej nad dzieć- 
mi spełnia gęsta sieć żłobków i sā- 
natoriów dziecięcych. 

El Państwowe stacje pogotowia 
ratunkowego istnieją obecnie we 
wszystkich większych miastach i ©- 
siędlach robotniczych, a także w nie 
których rejonach wiejskich. 

HB Stacje lotnictwa sanitarnego 
powstały we wszystkich obwodach 
Związku  Radzieckiego.' ` Dokonują 
one tysięcy lotów rocznie, przęwo- 
tac lekarzy - specjalistów do Obłoż 
nie chorych, jak również transportu 
jąc do szpitala chorych, potrzebują- 
cych natychmiastowej pomocy le- 
warskiej, której nie można udzielić 
na miejscu. 


W piątym planie pięcioletnim 
poświęcono wiele miejsca spra- 
wie dalszej rozbudowy sieci 
szpitali, klinik położniczych, sa 
natoriów, domów wypoczynko- 
wych, żłobków i przedszkoli. w 
ciągu pięciolecia liczba lekarzy 


powiększy się co najmniej o 25; 


proc. Produkcja lekarstw, urzą 
dzeń i instrumentów lekarskich 
zwiększy się w roku 1955 co naj 
mniej 2,5-krotnie w porówna- 
niu z rokiem 1950. 

Radziecka służba zdrowia za 
wdzięcza swe sukcesy ustrojowi 
socjalistycznemu, ustrojowi, któ 
ry przyniósł z sobą olbrzymi po 
stęp we wszystkich dziedzinach 


gospodarki i kultury, 
Irena Bułkina 


Fraszka 


Wyprzedza 


We francuskiej szkole 
ciel zwraca się do uczniów; 

— Gdy u nas w Paryżu jest po- 
łudnie, w Moskwie jest już trze- 


nauczy- 


cia po południu. O ile więc Mo- 
skwa nas wyprzedza? Może odpo- 
wie na to Pierre... 

— Mój tatuś powiedział, że 0 
trzydzieści pięć lat. 


BOLESŁAW DWORSKI: Zapytuje 
Pan, czy pracownikowi, będącemu na 
etacie pracowników fizycznych, a 
wykonującemu czynności pracowni- 
ka umysłowego — należy się jedynie 
2-tygodniowy urlop? Otóż w świetle 
obowiązujących przepisów pracow- 
nik ten ma prawo do urlopu mie- 
sięcznego jak pracownik umysłowy. 
Co zaś do sprawy wynagrodzenia — 
reguluje to umowa zbiorowa. 

... 

ALFREDA ZIELIŃSKA: Poszuki- 
wanie osób zaginionych podczas woj- 
ny prowadzi Biuro PCK — War- 
szawa, ul. Mokotowska nr. 14. Może 
Pani napisać bezpośrednio pod po- 
wyższy adres z dokładnym podaniem 
personalli interesujących Ją osób, 

... 


FEL, NIEDZWIEDZIŃSKA; Je- 
żeli dane, przesłane nam w liście są 
ścisłe—może Pani ubiegać się o wy- 
płacenie 6.miesięcznej odprawy po- 
śmiertnej, Nie wiemy jednak, czy 
przerwy w pracy, o których Pani 
wspomina, nie będą kwestionowane, 
a tym samym, czy uznane będzie 
pełne przepracowanie wymaganej 
ilości lat. Uważamy za wskazane 
zwrócić się do terenowego inspekto- 
ra pracy, który po zbadaniu sprawy 
będzie mógł udzielić właściwej 6d- 
powiedzi. 


Odpowiadamy: 


MARKOWSKI: Żadne specjalne sa: 
wy w związku z odejściem do wojska 
nie są wypłacane, Pracownik otrzymuje 
pobory do końca danego miesiąca, w któ 
rym zostaje wcielony do wojska. 

„PRZYSZŁY STUDENT": Radzimy 74- 


O amerykańskiej jednostce czasu 


Wedlug statystyki, w Stanach Zjedno- 
czonych co 4 minuty popełniane jest 
morderstwo. 


Raju mętów społecznych, przestępstwa bastionie! 
Ojczyzno różnych dziwacznych rekordów! 

Gdzie mąż, wychodząc z domu, może rzec swej żonie: 
„My darling! Wrócę — za 15 mordów..." 


HORACY SAFRIN 


katastrofy gospodarczej kraje kapi- 
(OPOWIADAJĄ: że po ogłoszeniu uchwał 

konferencji berlińskiej w eprawie roz- 
wiązania problemu niemieckiego, Ade- 
nauer.zwołał poufne zebranie swych naj- 
bliższych pracowników celem omówienia sy 
tuacji. Po złożeniu relacji przez jednego z 
ministrów zapadła kłopotliwa cisza, którą 
przerwał po dłuższej chwili głos samego 
premiera: 

— Panowie, nie ma się co przejmować. 
Przewaga jest po naszej stronie, Przecież 
on jest jeden, a my mamy cały sztab! 

— O kim pan mówi, Herr Adenauer? — 
zapytali chórem ministrowie. 

— O narodzie niemieckim — odparł pre- 
mier, wypinając pierś. 

— Ma pan rację — westchnął jeden z 
ministrów — ale osobiście wolę kilku na- 
szych przełożonych amerykańskich niż je- 
go jednego. Ci co prawda besztają, ale pła- 
cą. Natomiast on... 

W Bonn wyznaczono już terminy następ 
nych poufnych zebrań, W międzyczasie ogło 
szony bowiem został przez KPD program 
zjednoczenia narodu niemieckiego, a w ślad 
za nim oświadczenie SED, solidaryzujące 
się z tym programem. 

"Tak, tak, ten jeden, dążący do zjednocze 
nia naród sprawia tym stu coraz więcej 
kłopotów. 


+ . 
* 

MSZE jest złotem, a że kruszcem 

tym — jak wiadomo — gardzą tacy 

„bezinteresowni i szlachetni" politycy, jak 
Eden i Schuman, toteż panowie ci rozgə- 
dali się szeroko na jednym z ostatnick pe 
siedzeń Generalnego Zgromadzenia ONZ 

Jednakże mowa icb nie była nawet sre- 
brem. 

Mówcem zresztz nie e te chodziła Prag- 
neli oni raczej — stosownie de słynnegz 


Tydzień na ostrzu pióra 


W Ich stu i on jeden W „Wielcy“ ludzie do małych interesów 
Y Blahe sprawy ziemskiego padołu 


aforyzmu Talleyranda — utopić w potoku 
wymowy swe myśli. Jednakże nie trzeba 
być jasnowidzem, by rozszyfrować okrągłe 
zdania i oratorskie kruczki, Pan Schuman 
broni jak może swoich interesów. Sprawa 
terroru w Tunisie — powiada — jest spra- 
wą Francji i Tunisu. Organa ONZ nie są 
kompetentne do zajmowania się tym pro- 
blemem. 

Pokój w Korei? Tu pan Schuman nie 
ma nic do powiedzenia. Wiadomo, prawdzi 
wy gentleman nie zawraca ludziom głowy 
sprawami, które go nie obchodzą. 

Tej samej zasady trzymają się inni pa- 
nowie. Mówią _o tym, co jest dla nich isto! 
ne. Delegat Unii Południowo - Afryka 
skiej wnosi rzeczową rezolucję: proponuje, 
aby komisja polityczna uznała się za nie- 
kompetentną do rozpatrywania skargi 10 
państw w sprawie prześladowań rasowych 
w płd. Afryce. 

W kuluarach ONZ w czasie przerwy grup 
ki delegatów omawiają z ożywieniem 
druzgocące przemówienie min. Wyszyńskie- 
go. Mocne, o nieodpartej słuszności słowa 
radzieckiego męża stanu wywarły ogromne 
wrażenie 

Panowie, nie rozumiem, dlaczego prze 
jęliście się łak tym przemówieniem 
krzyczy wymachując rękoma jeden z dele- 
gatów — Przecież pan Wyszyński, tak sa- 
me jak każdy z nas, broni interesów pań- 
stwa, którs reprezentują „ 


Tak jest, min. Wyszyński ma na uwa- 
dze wielki interes, wielki byznes — jak po- 
wiadają zamerykanizowani delegaci. Na 
imię mu — pokój. Jest to wspólny interes 
wszystkich narodów. 

— Lichy byznes — kręci głową jeden z 
członków delegacji amerykańskiej. — Nam 
on się nie kalkuluje. 


* * 


* 
NFE świeci garnki lepią — „ powiedział 
sobie dostojnik watykański Cippico, 
zabierając się w swoim czasie do handlu 
walutami i rozmaitych  machinacji na ska 
lę międzynarodową. Ziemskie sprawy są 
śliskie. Pracownik watykańskiego sekreta- 
riatu stanu Cippico uzyskał błogosławień- 
stwo przełożonych dla swych poczynań i 
ufny w opatrzność „rozkręcił" aferę, wyra- 
żającą się milionami lirów i tysiącami do- 
tarw. 

Czy błogosławieństwo zawiodło, czy też 
opatrzność nie dopisała, dość że afera zo- 
stała ujawniona i Cippico stanął przed są- 
dem cywilnym w Rzymie, 

Sędziowie znaleźli się — jak to mówią 
— w kropce, bowiem sprawa sięga korze- 
niami znacznie wyżej, zarówno w sferach 
duchownych jak i świeckich. Nici zaś pro- 
wadzą za Ocean. 


— Jednakże nawet najbardziej grzeszni znaj 


dą pociechę. Znalazł ją również Cippico; 
ato na ziemski horyzont Watykanu wy- 
płynęła nowa, następująca sprawa, dzięki 
której Cippico nie znalazł się w osamotnie- 
niu. 

W swoim czasie, w związku z obchoda- 
mi tzw. roku świętego, dwaj przedsiębior- 
czy przemysłowcy mediolańscy Crespi i No 
berasco postanowili wypuścić na rynek pa- 
miątkowe chustki jedwabne celem sprze- 
daży wśród pielgrzymów, odwiedzających 
Rzym. Zwrócili się do książąt braci Fi- 
lippini, blisko spokrewnionych z papieżem 
Piusem XII. 

Bracia Filippini, powodowani li tylko chę 
cią udzielenia pomocy zbożnemu dziełu, wy 
jednali panu Noberasco audiencję u pa- 
pieża, tudzież przystali łaskawie na umowę, 
w myśl której mieli otrzymać 6 milionów Ji 
rów oraz 10-procentowy udział z dochodu 
przy sprzedaży chustek, Oczywiście, tytu- 
łem kosztów. 

Wszystko zapowiadało się jak najlepiej, 
Interes puszczono w ruch, przemysłowcy 
otrzymali z kancelarii papieskiej list z oj- 
cowskim błogosławieństwem, co z wielką 
znajomością rzeczy wykorzystano dla rekla 
my. Pewnego jednak dnia  przykładna 
współpraca załamała się.  Przemysłowcy, 
wypłaciwszy 6 milionów, odmówili książę- 
tom udziału w zyskach, oskarżając braci 
Filippini o sfałszowanie listu papieskiego, 
który w oryginale zawierał jedynie błogo- 
sławieństwo, nie mówił natomiast nie o pro 
dukcji i sprzedaży chustek. 

Sprawa sądowa jest w toku. Należy ży- 
wić nadzieję, że strony spierające się. gar- 
dząc błahymi sprawami ziemskimi, dojdą 
do porozumienia, Albowiem „duch pojedna- 
nia jest jedną z największych cnót". 

Alesp. | 


Nr 276 - 
Dobry numer 


Niniejszym mamy (wątpliwy) zaszczyt 
przedstawić scenariusz sztuki napisanej 
specjalnie dla- „Błyskawicy" MPK. 

Rzecz dzieje się w tramwaju linii 
nr 3 dnia 13 bm. na trasie między 
ul. 22 Lipca a Czerwoną, 

SCENA I. 

KONDUKTOR (Nr służb. 

Proszę za bilety!... 

OB. N. L. (z dzieckiem): Ja jesz- 
cze nie mam biletu (podaje pienią- 
dze). 

KONDUKTOR: 


1200): 


10 złotych? Nie 


L.: Nie szkodzi. Jadę aż do 
ul. Żwirki, zdąży pan zebrać odpo- 
awiednią ilość drobnych. 

KONDUKTOR: Nie zdążę. Po resz 
tę pieniędzy zgłosi się pani na Piotr 
kowską 77. 

OB. N. L.: No nieee, gdzież ja bę- 
dę chodzić... Zresztą nikt mi tam nie 
uwierzy, że należy mi się 9,55 zł. 
Proszę mi oddać 10 zł, to wysiądę. 

KONDUKTOR: Nie oddam. Ma tu 
pani na bilecie napisane 9,55 2ł. 

QB. N. L.: Proszę pana, każdy $o- 
bie może napisać taką sumę na bi- 
lecie. 

KONDUKTOR: Niech mi pani gło 
wy nie zawraca (wzrusza ramionami 
i odchodzi w drugi koniec wagonu). 


SCENA II. 

Poruszenie wśród. pasażerów, 

PASAŻER I: Ależ tak nie wolno 
robić. Jedzie kobieta z małym dziec 
kiem, a pan jej stwarza takie utrud- 
nienia. Ja rozmienię te 10 zł. 

KONDUKTOR (milczy, jakby nie 
słyszał). 

MOTORNICZY: Kolego, co wy: 
wyprawiacie? Oddajcie pieniądze! 

KONDUKTOR (milczy uparcie). 

OB. N. L.: Proszę wreszcie załat- 
wić tę sprawę, Miałam wysiąść przy 
ul. Żwirki, a jesteśmy już przy ka- 
tedrze!.. (tuli dziecko, które płacze, 
widząc zdenerwowanie matki). 

KONDUKTOR: Niech mt tu pani 
nie robi awantur. Nie wydam pie- 
niędzy i już! 

MOTORNICZY: Kobieta ma ra- 
cję, a wy postępujecie głupio i nie- 
słusznie. Jeżeli nie wydacie jej na- 
tychmiast pieniędzy, . zatrzymuję 
tramwaj! 

KONDUKTOR (milczy). 

MOTORNICZY (zatrzymuje tram- 
waj. 

Robi się zbiegowisko i pod presją 
ogółu konduktor wydaje 9,55 zł (!!!) 


SCENA HI. 


Akcja przenósi się` do dyrekcji 
MPK, gdzie bohater naszej sztuki 
Konduktor mr 1200 zostaje przykład- 
nie ukarany. 


+ . 
P.S. Bardziej dokładnie o prze- 
biegu tej III sceny poinformuje nas 
niewątpliwie dyrekcja MPR. 
(B. D) 


EPPP CETINE OTTOA TETEE ER ENEE AA EN EETA EEEE EOADOOOWL PAOLA BERE IIE ETDE 


jy siewotod Wiszniewski (ur. 1900 

—m. 1951), nie był pisarzem, 

który tematów do swoich prac szu- 

kał przy biurku. A dwa są momenty, 

które stanowiły źródło jego nat- 

chnien: Wiszniewski był komunistą 
i żołnierzem. 

Już jako młody chłopak walczył w 
armii rosyjskiej, a później radziec- 
kiej. Z karabinem w ręku brat u- 
dział w Rewolucji Październikowej, 
u potem, służąc w różnych formac- 
jach, bił się na licznych frontach. 

Wówczas poznat cuły mechanizm 
wojny i psychikę żołnierzu. Wtedy 
teź nauczył się cenić bohaterstwo ra- 
dzieckich żołnierzy i zrozumiał, że 
siłą, która decydowała o ich osta- 
tecznym zwycięstwie, jest Partia. 

W rozlicznych swoich pracach, jak 
„Pierwsza konna”, „Zagłada Kron- 
sztackiego Pułku”, „Tragedia opty- 
mistyczna" czy kapitalny scenariusz 
„My z Kronsztadtu* stawi też Wisz- 
niewski heroizm i patriotyzm Armii 
Czerwonej i wykazuje, że źródiem 
jej zwycięstw jest genialność wo- 
dzów: Lenina i Stalina i twarda bez- 
kompromisowość Partii. Momenty te 


odnajdujemy również i w najgłoś- 
niejszym jego dziele, trzyaktowej 
sztuce „Niezapomniany rok 1919, 


grunej obecnie w łódzkim Teatrze 
Nowym. 

A rok 1919 był dla Kraju Rad rze- 
czywiście niezapomniany. I ciężki. 
Wiosną dywizje białych podeszły pod 
Petersburg, a manewry generała Ro- 
dzianki znalazły czynne poparcie 
floty angielskiej W samym Peters- 
burgu wichrzą organizacje biało- 
gwardzistów i zasilane pieniędzmi 
przez mocarstwa zagraniczne szyku- 
ją zbrojne powstanie. W forcie 
Krasna Gorka, stanowiącym klucz 
do Kronsztadtu, przychodzi do bun- 
tu. Zdrajcy Trockii Zinowiew wy- 
dają już polecenie ewakuacji miasta 

Ta fatalna sytuacja nie jest jednak 
wynikiem braku Żołnierzy, ale złej 
woli i niedoięstwa dowództwa Pio- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Inż. Stanisław Urbańczyk 


N IE Poprzestaniemy na tych o- 
siągnięciach, Program Fron- 
tu Narodowego to przecież nie tylko 
praca jednego miesiąca czy kwarta- 
łu, ale dążenie do długotrwałego 
podnoszenia wyników. 

Bo weźmy na przykład sprawę 
rezerw, które tkwią jeszcze w lu- 
dziach. Powołaliśmy tu u siebie 
taką wewnętrzną komisję szkole- 
niową i zajęliśmy się sprawą wła- 
ściwego wykorzystania obsług przę 
dzalniczych. W całym oddziale 
udało się nam ostatnio dzięki ak- 
cji uświadamiania prządek zmniej- 
szyć z 1,7 do 0,5 proc. postoje 
wrzecion wynikające z zaniedba- 
nia (powyrywane niedoprzędy, nie 
dopatrzenie majstrów, niedbalstwo 

rządek i pomagaczek). Zmniej- 


yła się również ilość prządek nie 


w ciągu ostatnich trzech lat wpro- 
wadzono w fabrykach Związku Radzia- 
cklego około 1.600 nowych typów. ma- 
szyn | mechanizmów. Na naszym zdlę- 
ciu widzimy szlifierkę do szlifowania 
przedmiotów o skomplikowanym prze- 
kroju. Dzięki specjalnemu urządzeniu 
optycznemu na umieszczonym na ma- 
szynie ekranie odbija się szlifowany 
przedmiot w 50-krotnym powiększeniu. 


Na scenach łódzkich 


trogrodu  zaprzedanego  zdrajcom. 
I dlatego wszystko zmieni się, kiedy 
przybędzie z polecenia Lenina czło- 
wiek o żelaznej energii i niezłomnej 
woli — Józef Stalin. I on to porwie 
do czynu rewolucyjny proletariat 
miasta, zorganizuje, na nowo armię, 
zlikwiduje wichrzycieli i zada wro- 
gom decydujący cios. 

Wiszniewski w szeregu barwnych, 
a sugestywnych obrazów pokazuje 
nam dynamiczne starcie dwóch 
światów: starego i nowego. Odsła- 
nia kulisy działań państw imperiali- 
stycznych, wykazuje metody ich wal- 
ki. Uczy miłości ojczyzny i ezujno- 
ści wobec wroga, tak wewnętrznego 
jak zewnętrznego: 

„Niezapomniany rok 1919" — to 
ostatnie dzieło Wiszniewskiego. Na- 
pisał je w roku 1949. Wielki pisarz 
zamknął w nim wspomnienia swojej 
górnej i chmurnej młodości, a rów- 
nocześnie doświadczenia i mądrość 
swego dojrzałego wieku. Stąd pogłę- 
bienie ideologiczne tej sztuki, a rów- 
nocześnie jej wielka bezpośredniość 
i przekonywający realizm, Napisana 
z sercem, trafiła do serca ludu ra- 

zieckiego i doczekała się wielu prze- 
kładów na języki obce oraz przerób- 
ki na scenariusz filmowu. 

„Niezapomniany rok 1919” był w 
Teatrze Nowym dobrym, realistyjcz- 
nie potraktowanym przedstawieniem, 
Reżyser Kazimierz Dejmek rzucił 
wartko toczącą się akcję na wiernie 
odtworzone tło historyczne o boga- 
tych realiach. stwarzających dia 
sztuki odpowiedni klimat. Jednakże 


Jest już połowa listopada. Ale warto sięgnąć raz jeszcze pa- 
mięcią do owych dni kończącego się października, w których 
oddział „B“ zakładów im. Stalina w Łodzi po okresie trudności 
i kłopotów produkcyjnych, wykonał przedterminowo plan mie- 
sięczny w 104,5 proc. Oddział „B“ — to przędzalnia średnia. Jest 
za tym osiągnięciem znaczna mobilizacja załogi, jest lepsza or- 
ganizacja pracy, jest entuzjazm, który towarzyszył prządkom 
w okresie realizacji Czynu wyborczego. 


„Niezapomniany rok 1919“ 


reżyser dla pewnych widowiskowych 


Naczelny inżynier oddz. „B“ ZPB im. Stalina 
Poseł do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Przyszłość jednej przędzalni 


wykonujących baz akordowych. 

Po głębszym zastanowieniu i ana- 

lizie sytuacji doszliśmy jednak do 

wniosku, że możemy jeszcze wiele 
zrobić. 

Tak np. wszystkie prządki nie 
zawsze pamiętają o tym, by w 
porę zająć się konserwacją maszy- 
ny, a przecież maszyna źle, nieregu- 
larnie czyszczona, powoduje zwięk- 
szoną zrywność przędzy. 

Tą sprawą zajęła się właśnie ko- 
misia. 

El Zgodnie z planem Kiki 
postaramy się nauczyć prządki naj- 
istotniejszych rzeczy, wyjaśnimy, po 
każemy, na czym polega przede 
wszystkim dobre „natykanie* nie- 
doprzędu, właściwa konserwacja, 

HA Każdej prządce powiemy na- 
wet, kiedy i o której dokładnie go- 
dzinie w czasie swej zmiany powin- 
na oczyścić czy nasmarować daną 
część maszyny. Bo najmniejsza uz 
sterka powoduje zrywy. 

* + 


< 

ESZCZE w tym roku oddział 

„B* przystąpi również do 
pracy nad doszkoleniem majstrów. 
Praktyka ub. miesiąca wykazała bo- 
wiem, że niektórzy majstrowie, mi- 
mo dobrych warunków do wykona- 
nia zadań, nie nadążylh za ogólnym 
tempem, 

Ale przyszłość zakładu „B“, wal- 
ka o wydobycie wszystkich rezerw 
produkcyjnych na  przędzalni, to 
również sprawa parku maszynowe- 
go. Śmieszne byłoby mówić, że 
nasze maszyny są bez zarzutu, że 
nie można ich lepiej przystosować 
do wymagań planu i produkcji. Cza 
sem wydaje się, że maszynie nic nie 
brakuje, ale to tylko pożornie. W 
badaniach nad pracą maszyn przę- 
dzalniczych doszliśmy do pewnych 
wniosków. Od tych wniosków wy- 


rzyć konkretne zadania dla naszych 
brygad robotniczo-inżynierskich. 
Na przykład taki „drobiazg”. 
Chodzi o to, by w czasie remontu 
ułatwić zdjęcie tzw. bębnów na 


starczył tylko jeden krok, by sni 


efektów nie przyciemnił zasadnicze, 
idei sztuki: idei jedności Partii z na- 
rodem — i uwypuklił zasadniczą ro- 
lę, jaką w tych wielkich dniach ode- 
grali Lenin i Stalin. 

W filmie Cziaureliego pod tym sa- 
mym tytułem rolę Stalina odtworzył 
wielki artysta radziecki M. Gełowani. 
Był on w tej roli spokojny, a dyna- 
miczny zarazem, twardy, niewzruszo- 
ny, ale ciepły przy tym i ludzki. Nie- 
ubłagany, a pełen dobroci. Mądry 
dyskretnie, sarkastyczny — a zawsze 
sugestywny, zawsze przekonywający. 

To samo ' można by powiedzieć 
i o Stalinie w interpretacji Sewery- 
na Butryma. Kapitalny w masce 
S. Butrym umiał skąpymi, ale nie- 
omylnie dobranymi środkami arty- 
stycznymi pokazać całą wielkość 
kreowanej przez siebie postaci. Ta 
co stworzył jest czymś więcej niż do- 
brze zrobioną rolą: to już jest krea- 
cja! 

Kazimierz Dejmek nie jest w ży- 
ciu prywatnym ani odrobinę podob- 
ny dób Lenina. Tak więc maska, 
którą w roli Lenina stworzył na tym 
przedstawieniu, jest małym majster- 
sztykiem charakteryzacji. Jednakże 
w precyzji swoich ruchów był on 
trochę zbyt mecfftniczny i za ner- 
wowy. 

Było w sztuce dużo wrecz pory- 
wających momentów. Ale do najlep- 
szych należy między innymi scena 
w wagonie, kiedy Stalin przyjmuje 
delegację putiłowców. Seweryn Bu- 
trym, Józef Pilarski (ciepły. ludzki. 
bezpośredni Potapow) i Barbara 
Rachwalska (dynamiczna, mocna w 


obrąc akach. Dotąd monterzy 
wyjmują je ręcznie. Walą przy 
tym jakimiś tępymi narzędziami, 
nieraz więc i uszkodzą dno bębna. 
Teraz brygada pracńje nad skon- 
struowaniem specjalnego przyrzą- 
du do zdejmowania bębnów w ta- 
ki sposób, by odbywało się ono 
szybko i bez uszkodzeń. Dotych- 
czas bowiem używane narzędzia i 
sposoby nie zdały egzaminu. 


Albo zadanie dla innej brygad, 
przyrząd do automatycznego regulo- 
wania biegu silnika. Silnik ma dwa 
biegi, w momencie gdy rozpoczyna 
się przędzenie u podstawy „kopki”, 
bieg powinien byś nieco wolniejszy 
dla uniknięcia zrywów. Prządki nie 
zawsze w porę dostrzegają ten mo- 
ment, powstała więc konieczność 
skonstruowania takiego przyrządu, 
który by odjął prządce stały kłopot 
myślenia o przestawieniu biegu i u- 
łatwił jej tym samym pracę. 


I jeszcze jedno. Nasze plany 
i zamierzenia uzgodniliśmy: z 
Centralnym Zarządem i przy- 
puszczać należy, że po osiągnię- 
ciu pierwszych dobrych wyni- 
ków, doświadczenia przeniesio- 
ne zostaną i do innych fabryk 
przemysłu bawełnianego. W ten 
sposób kierownictwo przędzalń 
pomoże załogom utrwalić suk- 
cesy wywalczone w okresie Czy 


nu wyborczego. 


> "STR. 3, 


iesiącu Przyjaźni 


V festiwal filmów radzieckich 
cieszy się olbrzymią popularno- 


ścią. We wszystkich miastach 
kraju kina festiwalowe pełne są 
zawsze widzów, a przed wysta- 
wionymi na ulicach gablotkami 
i pomysłowymi planszami, re- 
klamującymi poszczególne filmy 
festiwalu, przystają zawsze gru- 
py  zaciekawionych  przecho- 
dniów. 

Przepojone umiłowaniem czło- 
wieka i natchnione walką o po- 
kój filmy radzieckie zdobyły w 
czasie trwania festiwalu setki 
tysięcy nowych wielbicieli, 

Fot. CAF 


Więcej mebli? 


Słusznie 


ale dobrych 


Spółdzielczość boi się T 


m kiedy. nadejdzie nowy transport 
szaf? 

— - Szybko otrzymacie stoły i krze- 
sła? 

— A jak z kompletami kuchen- 
nymi? 

Popyt na meble w dalszym ciągu 
jest duży, Świadczy o tym bezustan 
ny ruch zarówno w czterech skle- 
pach Centrali Handl. Przem. Drze- 
wnego przy ul. Kościelnej 6, Piotr- 
kowskiej 11, Jaracza 42, Rzgowskiej 


RYPEEPUPYTKTPEFCTTTETTTYOOPC ETA 


słowie i w geście Daniłowa) dali tu 
prawdziwy koncert pięknej gry. 

Pilarski i Rachwalska stanowili 
parę prawdziwych robotników. A 
muszę zaznaczyć na marginesie, że 
wśród tłumu marynarzy i żołnierzy 
było trochę za mało typowych ro- 
botników, a za dużo postaci, które 
określiłbym jako poprzebierany u: 
mundury „lumpenproletariat", Nie- 
które też z tych postaci — jak Ko- 
misarz Okręgu — wymagają retuszu. 

Sympatię publiczności zdobył Ja- 
nusz Kłosiński w bardzo zasadniczej 
w sztuce roli Szybajewa, pełnomoc- 
nika Wydziału Specjalnego. Floty 
Bałtyckiej. 

W tym dramatycznym starciu 
dwóch sił i dwóch światów doskona- 
le (z wyjątkiem nieco sztucznej ma- 
dame Butkiewicz) wypadły postacie 
ujemne. 

Z brzękiem ostróg, wśród połysku 
bogatych szlif, przesunęli się przez 
scenę oficerowie starego reżymu. Tu 
palmę pierwszeństwa przyznać trze- 
ba przede wszystkim Wacławowi 
Ściborowi, grającemu rolę niedoszłe 
go dyktatora Rosji gen. Rodziankę 
Naprawdę był stylowy i świetnie no- 
sił mundur szefa jego sztabu Adam 
Daniewicz. Dobrze przemyślał i kon- 
sekwentnie realizował rolę Butkie- 
wicza Adam Cyprian. 

Stanisław Winczewski ująt z ar- 
tystycznym umiarem rolę angielskie- 
go kapitana Eggara, współpracujące- 
go ze szpiegiem brytyjskim Darem 
(T. Minc). 

Do stworzenia odpowiedniej at- 
mosfery dla widowiska przyczyniła 
się dobra realistyczna scenografia 
Józefa Rachwalskiego. Dekoracje 
porywającej sceny końcowej: znako- 
mite. 

„Niezapomniany rok 1919* jest no- 
wą dobrą pozycją, Teatru Nowego. 
Sztuką tą zespół Teatru Nowego ucz- 
cit godnie rocznicę Rewolucji Paź- 
dziernikowej, 


F M. I. 


2, jak i w PDT oraz sklepach MHD, 
również prowadzących sprzedaż 
mebli na raty. 

Najczęściej ludzie dopytują się o 
szafy, łóżka, komplety kuchenne. 
Nie brak amatorów i na całe sy- 
pialki czy stołowe. 

Pytamy w dyrekcji CHPD, czy 
istnieją możliwości zwiększenia pu- 
li meblowej dla Łodzi. Okazuje się, 
że możliwości takie są, na przeszko- 
dzie stoi jednak niezrozumiałe sta- 
nowisko niektórych producentów. 

Centralę zaopatruje zarówno prze 
mysł kluczowy, państwowy, jak 1 
spółdzielczość. Fabryki przemysłu 
kluczowego dają dość dużą produk 
cję, a ponieważ w dodatku wyrabia- 
ją meble seryjnie, trudniej im do- 
stosować się do potrzeb rynku. 

Może natomiast więcej produko- 
wać mebli spółdzielczość. Może, ale 
nie produkuje. I w dodatku unika 
CHPD, sprzedając towar bezpo- 
średnio PDT czy MHD. 

Dlaczego? Sprawa jest bardzo 
charakterystyczna. W CHPD ist- 
nieje obowiązek odbioru mebli 
przez brakarzy, a tego spółdziel- 
czość obawia się, bo gdy meble 
pójdą na komisję, „zawsze może 
coś wyskoczyć“. Brakarze u- 
jawnią jakieś błędy, mebel zo- 
stanie zakwalifikowany do niż- 
szej grupy, co wiąże się ściśle z 
ceną. Natomiast PDT czy MHD 
nie stawiają sprawy w ten sposób 
i przyjmują meble bez odbioru 
brakarskiego. 

EM Trudno się zgodzić z takim 
postępowaniem. Dziś, kiedy wszel- 
kimi siłami na wszystkich odcin- 
kach bijemy się o jak najlepszą ja- 
kość, nie można tolerować takiego 
stanu, żeby w jednym sklepie znaj- 
dowały się meble skontrolowane, a 
w drugim nie. 

WA Spółdzielczość powinna nasta- 
wić się na większą produkcję, bo 
tego wymagają potrzeby rynku, ale 
przede wszystkim powinna dostoso- 
wać się do ogólnie przyjętych zasad 
odbioru mebli Tak samo odnosi 
się to do dystrybutorów — PDT i 
MHD, w których sklepach przecież 
znajdą się również  skontrolowane 
meble produkcji przemysłu pań- 
stwowego. 

Bo chociaż bardzo nam zale- 
ży na tym, żeby mebli było jak 
najwięcej, to nade wszystko za- 
leży nam na tym, żeby kupo- 
wane przez nas meble były do- 
bre! [O] 


STR. Z — 


Serdeczna więź 


łaczy studentów i robotników 


Wyższe uczelnie w Łodzi 
nawiązują bezpośrednie kontakty 
z zakładami pracy 


` 16 tysięcy ludzi — to przecież całe miasto. I to nienajmniejsze. 
A tyle właśnie studentów i studentek mamy w Łodzi. Smiało 
więc możemy naszą Łódź nazywać miastem nie tylko robotni- 
czym, lecz również — akademickim. 


Niegdyś między tymi dwoma po- 
jęciami istniała głęboka przepaść. 
Cóż miał bowiem wspólnego przed- 
wojenny  korporant, finansowany 
przez bogatego ojczulka, z masami 
ludzi. od warsztatów? Dziś, kiedy 
wyższe uczelnie otworzyły ` szeroko 


(0) 


PONIEDZIAŁEK, 17 LISTOPADA 


1410 Dla klasy III — słuchowisko w 
oprac. J. Krzywopiszyny pt. 
harcerka". 14.30 Koncert solistów. 
Pla wychowawczyń przedszkoli, 
dycja PCK dla chorych, 1600 Wszechni- 
ca Radiowa — kurs I. Piąty wykład z cy 
klu: „Nauka o Konstytucji PRL“. 16.20 
Program lokalny, 18,30 Odpowiedzi „Fall 
48", 18.40 „Robotnicze zespoły Świetlico- 
we przed mikrofonem“, 19.00 Stanisław 
Moniuszko: Uwertura do opery -„klrabi- 
na”. 1910 Radiowy kurs języka rosyj- 
skiego dla zaawansowanych — lekcja 9, 
19.50 Muzyka | aktualności. 20.00 „Dzieć 
Wiata fala" — fragment powieści 
Erenburga. 20,20 Koncęr 

taneczna, 

kurs TI, 1 
polityczna”. 
fragment 


1430 Dla klasy VII 
xadziel pt. „Na Podwalu 
operetkowa ~ płyty. 16.00 Wsz 
Radiowa — kurs I — 10 wykład z cyklu: 
„Przyroda”. 1620 Program lokalny, 18.30 
Pogadanka 


19.30 
a . 20.00 Koncert 
21.30 Koncert. 21.50 Ponchi 
godzin" z opery „Gloconda' 
22.00 Wszechnica 

1 wykład z cykl 
botniczego w okresie imperializmu”. 


Muzyka 1 ak- 
symfoniczny. 


22.20 
Muzyka taneczna, 23.00 Koncert solistów. 


5.2 


Muzyka dawna. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
i Obr, Stalingradu 15, Pabianicka 
Jaracza 32, Stalina 50,  Wró- 
blewskiego 54, Kopernika 26, Plotrkow- 
ska i7, Piac Kościelny 9. 1 AL Kościuszki 


Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 64. 
Limanowskiego 37 1 AI, Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
gałą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolt, ul, Łagiewnicka 34. 

Jutro dyżuruje szpital m. M. 
Skłodowskiej, ul cunie-Sklodowskiej 13. 
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częściej odwiedza zakłady i fabryki, 
coraz częściej dociera na wieś, Więź 


swe bramy dla synów 1 córek chło- 
pów i robotników — najserdeczniej- 
sza więż łączy młodzież akademicką 
z masami pracującymi, 


Nasza młodzież akademicka nie 
zamyka się ciasno w murach sal 
wykładowych i laboratoriów, coraz 


łącząca ją z ludźmi pracy jest co- 
raz bardziej widoczna, 


Piękny dowód tego mieliśmy w 
okresie przedwyborczym, kiedy 
setki studentów i studentek pra- 
cowało w Komitetach Wyborczych 
Frontu Narodowego, kiedy tysiące 
trójek młodych ludzi w czapkach 
akademickich odwiedzało miesz- 
kania łódzkie, wyjaśniając wątpli- 
wości, propagując program wy- 
borczy Frontu Narodowego. 


Rozpoczętą wówczas pracę stu- 
denci łódzcy kontynuują w dalszym 
ciągu. Utworzone ostatnio grupy ar- 
tystyczno - propagandowe przy po- 
szczególnych uczelniach występują 
w zakładach pracy. Studenci na 
przykład Wyższej Szkoły Aktor- 
skiej dali już przeszło 20 spektakli, 
słuchacze Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej — dali 37 koncertów serdecznie 
joklaskiwanych przez robotników. 
Część koncertów odbywała się poza 
Łodzią. Studenci Szkoły Plastycznej 
już nieraz występowali na placach 
łódzkich ze swym  teatrzykiem ku- 
kiełkowym... 


Obecnie studenci uczelni łódzkich 
biorą czynny udział w imprezach 
organizowanych z okazji Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej. Przed kilkoma dniami 
młodzież Szkoły Aktorskiej, Poli- 
techniki, Szkoły Muzycznej i Aka- 
demii Medycznej wystąpiła z kon- 
certem dla chorych w Tuszynku. 

Niektóre uczelnie nawiązały bez- 
pośredni kontakt z zakładami pra- 
cy, z którymi stale współpracują. 
Państwowa Wyższa Szkoła Pedago- 
giczna nawiązała taki kontakt w za- 


Pracownicy poszukiwani 


Mężczyzn i kobiety od lat 23—50 na sta- 
nowisko strażników zatrudni natychmiast 


Komenda Straży Miejskiej, Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje sekcja kadr, ul. Par- 
kowa nr 4. 2964-K 


Robotników - nie wykwalitikowanych 1 
dwóch strażaków p-pożarowych zatrudnią 
nstychmiast Łódzkie Zakłady Piwowar- 
sko-Słodownicze w Łodzi, Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna, ul, Orla 25. 

2997-K 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


kładami im. Buczka. Wspólny wy- 
jazd na wieś w ramach akcji łącz- 
ności miasta ze wsią przyniósł każ- 
demu wiele pożytku. 


Inną formą łączności wyższych 
uczelni z zakładami pracy jest 
zainicjowana przez koło asysten- 
tów ZMP-owców przy UŁ współ- 
praca z Towarzystwem Wiedzy 
Powszechnej. Młodzi pracownicy 
naukowi odwiedzają fabryki i in- 
stytucje, wygłaszając odczyty 'i 
prelekcje, Bo chodzi o to, by z 
wiedzy korzystały jak najszersze 
masy społeczeństwa. Cel jest 
wspólny — chodzi o zbudowanie 
lepszej przyszłości, o wykonanie 
naszych planów produkcyjnych, o 
zbudowanie socjalizmu. 


Cała klasa robotnicza nie szczędzi 
wysiłków, by stworzyć jak najlep- 
sze warunki nauki dla młodzieży, 
młodzież akademicka zaś ze swej 
strony nawiązuje jak najściślejszy 
kontakt z ludźmi od produkcji, by 
już teraz, w czasie studiów, przeka- 
zać część swej wiedzy tym, którym 
nie dane było otrzymać odpowied- 


niego wykształcenia, v) 


TEATRY 


Nowy — „Niezapomniany rok 1919" — 
15, bilety sprzedane, pon. „Niezapom- 
niany rok 1919" — 19, bilety sprzedane 

tm. St Jaracza — „Grzech* — 16 1 18; 
pon. „Rewizor“ — 9 

Powszechny — «Z Iske rozgorzeje pio- 

— 11, przedstawienie zamknięte, 

„Moralność pani Dulskiej" — 39 


Mały — „Domek trzech dziewcząt" — 
19.15, pon. nieczynny 

Muzyczny — „Slomkowy kapelusz" — 
19.15, pon. nieczynny 

Żydowski — „.200.006" — 19.30 

Pinokio — „Pieśń Sarmiko" — 12 1 17, 


pon. nieczynny 


KINA 
BAŁTYK — Dwaj żołnierza — 14, 10, 1, 


DYNIA — Festiwal Filmów Dokumen- 
talnych: Radziecki Kazachstan — 14, 
17, 18, 19. Córka marynarza 
gram dia najmłodszych — 11, 
15, 16 

1 MAJA — Szalony lotnik — 15.30, 17.30, 


Kaukazu 


20 

MUZA — Orzeł Kaukazu TI ser. — 
20; pon, „Stlepan Razin" 

PIONIER, — Pogrotneś atamana = 15, 17, 


PÓŁ ONIA Dwaj żołnierze — 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Grzesznicy bez winy 
— 16, 18, 20 

REKORD — Aleksander Newski — 14, 16, 
18, 20; pon. 16, 18, 20 

ROMA — Na granicy — 15.30, 1 
pon. 16, 18, 

SOJUSZ — W dni pokoju — 18,1 
Sekretarz Rejkomu — 18, 2 
STYLOWY — Express Moskwa — Ocean 

Spokojny — 14, 16, 18, 20 
ŚWIT — Dwaj panow F — 16, 18, 20; 
pon, Wesoły jarmark 
TATRY — Sekretarz Rejkomu — 16, 18, 
20; pon. Zwycięski powrót 
A — O 6 wieczorem po wojnie — 


14. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Wiejski lekarz — 15.30, 
18. 20.30 
WokNość — Wisi io Enpa 


ZACHĘTA — Dziewczyna u źródła — 16, 
18, 2 
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Pod znakiem umasowienia 


Plan zdobywania SPO 


wykonały: ZS Unia, ZS Kolejarz 


Rady Główne Zrzeszeń Sporto- 
wych Unii, Kolejarza i Górnika za 
meldowały o wykonaniu rocznego 
planu zdobywania odznak SPO. 

Zrzeszenie Unia 
na —. zaplanowa- 
nych 7.040 zdoby 
ło dotąd 7.279 od 
znak. Dane te 
nie uwzględniają 
wyników uzyska 
nych przez 5 okrę 
gów _ (Katowice, 
Koszalin, Szcze- 
cin, Zielona Gó- 
ra i Rzeszów), z 
których brak jeszcze meldunków, 

Zrzeszenie _ Kolejarz. zdobyło 
12,679 odznak na 11.965 nakreślonych 
limitem. 

Spośród okręgów ZS Kolejarz we 
współzawodnictwie w zdobywaniu 
SPO przodują: Katowice — 2.035 od 
znak na 1.600 zaplanowanych, O! 
sztyn — 440 na 300 planowanych i 
Bydgoszcz — 877 na 700 planowa- 
nych. 

Okręg ZS Kolejarz Warszawa jest 
najsłabszym okręgiem i planu do- 
tychczas nie wykonał. 

Zrzeszenie Sportowe Unia i Kole 
jarz są naetępnymi zrzeszeniami po 
ZS Włókniarz, które zameldowały 
o przekroczeniu planu zdobywania 
odznak SPO. 

© wykonaniu rocznego planu zdo- 
bycia odznak SPO w 107 proc. za- 
mełdowało również Zrzeszenie Spor | c! 
towe Górnik, Sportowcy Górnika zdo 
byli 9.298 odznak SPO, przekracza- 
jąc plan o 580 odznak, Spośród okrę 


ZS Górnik 


gów ZS Górnik we współzawodnic= 
twie w zdobywaniu SPO przoduje 
okręg Wałbrzych, który wykonał 


do tej pory 154 proc. planu. 


W niedzielę, 16 bm., odbędą się w Ło- 
dzi następujące Imprezy sportowe: 

BOKS. Włókniarz — Gwardla (Poznań), 
mecz o mistrzostwo II ligi w hali na 
Widzewie, godz. 11.30. 

PIŁKA RĘCZNA. Włókniarz — Spól- 
nia (Katowice) finałowy mecz o mistrzo 
stwo Polski na stadionie przy Al Unii, 
godz, 11. 


KOSZYKOWKA. Spójnia — CWKS 
mecz o mistrzostwo 1 ligi, sala MDK, 
godz. 18, 


PIŁKA NOŻNA. Kolejarz — Widzew 
mecz o wejście do II ligi, stadion GWKS, 
godz, 12. 


W kilku słowach 


JUŻ y nadchodzacy wtorek panydzie 
rewanżowe spotkanie Gward! 
wókniarz w boksie © mistrzostwo. klasy 
wojewódzkiej. Na marginesie trzeba za- 
znaczyć, że obecnie drużynę Gwardii 
przygotowuje trener Konarzewski, Mecz 
u SB glę w sali przy” ui. Nawrot GA 


* Bopriednie spotkanie wygrał Wióks 
niarz 11:9. 
BA o Okręgowa ZS Ogniwo organi 


masowy turniej siatkówki mę- 
skiej © żeńskiej ala Kot ogniwa, otlaro= 
wując dla xwycięzcy, Jako nagrodę, pus 


"Rótgrywki rozpodmą się w poniedzia- 
tek, 17 bm., w mali stkoly” przy ul, Ster< 
linga 24. Zełoślty się 32 drużyny męskie 
1 12 żeńskich. 


Dumbadze — Romaszkowa 


Żadna im nie dotrzyma pola, 
Zresztą już każdy o tym wie, 

Że są najlepsze Niny dwie 

Wśród świata wszystkich dyskobo- 


A między nimi obydwiema 

O prymat też się toczy mecz. 

Która z nich lepsza — nie wiem, lecz 

Spokoju u nich — rekord nie ma! 
(„Sowietskij Sport") 


— „Jak to, więc wszyscy nie żyją 
pytał Gaston Chłopczyka. 

= „Tak, ale — wie pan — nie trzeba 
patrzeć na mnie w ten sposób. To wcale 
nie takie smutne. Byłem jeszcze malut- 
kim dzieckiem, kiedy zdarzyła się ta ka- 
tastrofa.. Prawdę mówiąc, nawet tego 
nie spostrzegłem”. 

„Jak on to potrafi? — zdziwiła się w 
tym miejscu stara Madejowa. Gra 
przecież jakby siebie, a jednak nie siebie. 
On pamięta matkę. Jak więc to robi, że 
każde słowo jest takie szczere!” 

Madejowa znała treść przedstawienia. 
Od trzech miesięcy teatr ogarnął Zbycha 
całego. Rano jak strzała pędził na Puław 
ską, niechętnie udzielał się szkole — tyle 
tylko, by jakaś nagana ze strony sądu nie 
pozbawiła go teatru — każde przedsta- 
wienie kończyło się dlań zbyt wcześnie. 
Majewskiej, którą polubił, zwierzał się ze 
swych marzeń: pragnął zostać aktorem! 


Na to jednak należało zrobić maturę i 
kształcić się w wyższej szkole. Majewska 
zamierzała już odebrać chłopca z teatru, 
postarać się o miejsce w gimnazjum — 
prędzej zda maturę, prędzej pójdzie do 
Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej. 
Sędzia Wilczyńska jednak doradzała cier 
pliwość — nie było jeszcze wcale pewne, 
czy chłopiec w istocie ma zdolności ak- 
torskie, czy jedynie podnieca go świat te- 
atralnej baśni. Gdy Zbyszek dostał rolę 
Chłopczyka, ogarnął go szał radości. Co 
dzień wieczorem odgrywał przed Made- 
jową pantominy, recytował dialogi. Przy 
okazji opowiedział jej całą sztukę: fatal- 
ne dzieje kontuzjowanego żołnierza fron- 
towego, który utraciwszy pamięć tuła się 
długie lata po szpitalach, ną koniec do- 
staje się pod opiekę starszej damy prag- 
nącej adnaleźć jego prawdziwą rodzinę. 
Rodzina się odnajduje; Gaston — skon- 
frontowany, z ludźmi i przedmiotami zną 


nymi mu w młodości — odzyskuje pa- 
mięć, lecz przypomina sobie, że młodość 
jego była okrutna, że ponura zbrodnia 
obciąża jego sumienie. Wtedy zdaje sobie 
sprawę z faktu, iż przyznając się do ro- 
dziny będzie też musiał podjąć cały cię- 
żar swej młodości, swej zbrodni. Świado- 
mie wypiera się matki i brata, rozmyśl- 
nie uzurpuje sobie pokrewieństwo z 
Chłopczykiem, którego nieżyjąca rodzi- 
na nic mu nie będzie w stanie przypo- 
minać ani wypominać. Nie chce dźwigać 
straszliwego bagażu przeszłości. Madejo- 
wa go rozumiała i w trakcie prywatnych 
wieczornych prób powtarzała Zbychowi: 

— Taki jest każdy człowiek: zapom- 
nieć chce wszystko, co ludziom złe- 
go narobił. Twój Gaston to dobry drań! 

Lecz Gaston inny był w opowiada- 
niach chłopca, a inaczej prezentował się 
teraz na €cenie: oto przystojny, szpako- 
waty mężczyzna o przyjemnym altowym 
głosie. „Może to i dobrze się stanie, że wła 
śnie Zbych z ‘nim... Cóż za bzdury?” — 


T zachnęła się, łapiąc się na myleniu fikcji 


z rzeczywistością. 

Przedstawienie dobiegało końca. Chłop 
czyk stwierdził już, że Gaston jest jego 
siostrzeńcem. Mecenas Pickwick był ura- 
dowany: w wypadku nieodnalezienia za- 


gubionego siostrzeńca spadek Chłopczy- 7 


ka przejść miał w ręce dalszej rodziny, a 
poczciwy adwokat otrzymywał przecież 
procent od wszelkich spraw swego klien- 
ta i przyjaciela. Gaston dopiął sweg 
miał rodzinę małą, młodą, bez żadnej 
przeszłości. Niczym w średniowiecznym 
romansie, po znamieniu na ciele — Me- 
cenas porozumiawszy się dyskretnie z Gą 
stonem stwierdził, że zaginiony siostrze+ 
niec też miał pod lewą łopatką małą bli- 
znę — bezspornie ustalono  pokrewicń+ 
stwo. 

Gaston czule ściskał odnalezionego ku= 
zynka. Kurtyna opadała i podnosiła się 
kilkakroć — publiczność stojąc darzyła 
swym entuzjazmem zarówno pana Janu- 


sza jak i bezimiennego, ale świetnego 

chłopca. Obaj musieli się kłaniać. 

IE 2 A AC" FH PIPE EO S 
— To zupełnie głupie! — apodykrycz= 


nie orzekł Jacek, gdy razem z debiutan* 
tem wracali na Ochotę. Obie panie szły: 
nieco przed nimi. — Rzeczywiście. Chciał 
bym zobaczyć żywego faceta, który byj 
zapierał się rodziny, matki, nawet gdy- 
by od nich doznał przykrości. A przecież 
temu Gastonowi wszystko dawro zapo- 
mnieli, wybaczyli. Rzeczywiście. 


Dnj 


Borowanie zęba — to nie dla każ- 


dego miły zabieg. Czasem jednak 
konieczny. Uznała to widać w tym 
wypadku młoda lekarka-dentystka, 
której poruczono opiekę nad mło- 
dzieżą z zaciągu pionierskiego ZMP, 
uczącą się w Górniczej Szkole Przy- 
sposobienia Zawodowego w Mysło- 
wicach, Młodzież, która na apel ZG 
ZMP zgłosiła się na najtrudniejsze 
odcinki pracy, musi być otoczona 
szczególnie troskliwą opieką lekar- 
ską. 


z miasta 
Gdzie jest „lofix”? 


Węgiel ma już takie dziwne wła- 
ściwości, że trzeba go czymś rozpa- 
tié, 

Do rozpałki wiele gospodyń łódz- 
kich używa więc tzw. „lofiru”. 
Właściwie należy raczej powiedzieć: 
używało, bo ostatnio, aby dostać pa- 
cżkę „lofiru”, trzeba przewędrować 
całą Łódź i to też często 2 wątph= 
wym skutkiem. 

Np. w składzie opałowym przy 
PL Niepodległości dowiedzieliśmy 
się, że ... może będzie w przyszłym 
tygodniu. Również w drogerii przy 
ul. Piotrkowskiej 27 od. kilku już dni 
nie można dostać „lofiru”, 

Przypominamy  Przedsiębiorstwu 
Handlu Opałem, że jest już dość ztm- 
no i trzeba ralić w piecach, A więc 
prosimy o „lofit”, 

PS. Uważamy, że ten popularny 
trtykuł powinien się znaleźć w każ- 
dym sklepie spożywczym, nie mó- 
wiąc już o składach opałowych, 
gdzie must być zawsze, 

(u) 


} Tajemnicze okno 


Rosta grupa naprzeciw domu nr 
49 przy ul, Piotrkowskiej, Każdy 
przechodzień, który spojrzał w jed- 
no z okien tego domu, zatrzymywał 
się mimo deszczu, 

Okno to wieczorem jest rzeczy- 
wiście niezwykłe. Przewijają się 
przez nie postacie ciekawych fil- 
mów rysunkowych i kukiełkowych. 

Ośrodek Informacji i Propagandy 
festiwalu filmów radzieckich twy- 
świetla tu bowiem co wieczór cie- 
kawe filmy. Stąd przyciągająca siła 
„tajemniczego okna' 


Wycieczki dla chłopów 
do Łodzi, Wrocławia 
i Warszawy 


urządza „Orbis“ 


„Orbis“ łódzki w porozumieniu 

ze Zw. Sam. Chłopskiej urządza sze. 
reg wycieczek dla chłopów woj. 
łódzkiego. 
W dniach 27—28 bm. odbędzie się 
3-dniowa wycieczka do Wrocławia. 
Około 500 chłopów uda się tam zra 
diofonizowanym pociągiem, aby za 
poznać się na miejseu z pracą i o- 
siągnięciarni spółdzielni produkcyj 
nych. 
W dniu 1 grudnia odbędzie się 
2-dniowa wycieczka do Warszawy. 
Chłopi zwiedzą Trasę W-Z, MDM, 
kolonie mieszkaniowe oraz odwie- 
dzą jeden z teatrów stołecznych. 

Poza tym „Orbis“ zamierza urzą- 
dzić w okresie Miesiąca pogłębie- 
nia przyjażni polsko - radziec! 
kilka wycieczek do Łodzi z okolicz- 
nych PGR-ów i spółdzielni produk 
cyjnych, aby umożliwić chłopom i 
robotnikom rolnym obej. ie dos- 
konałych filmów radzieckich, w: 
świetlanych w kinach łódzkich z 0- 
kazji Miesiąca. 


p) | 


Młoda Łódź 
— z myślą 


o Wiedniu 


Wraz z całą młodzieżą polską, 
młodzież łódzka przygotowuje się do 
wzięcia udziału w Wielkiej Sztafe- 
cie Pokoju, jaka na wezwanie Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej zostanie zorganizowana 
z okazji wiedeńskiego Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju. 

ANIE 


22 bm na masówkach zakłado- 
* wych i szkolnych przed- 
stawiciele komitetów obrońców po- 
koju i miejscowych zarządów ZMP 
odczytają meldunki o wykonaniu 
zobowiązań, podejmowanych na 
cześć wyborów, XIX Zjazdu KPZR 
oraz meldunki o zobowiązaniach i 
wartach z okazji Kongresu Pokoju. 
s) 0a 

23 bm. weem pierwsze szta 
I fety młodzieży z kwia- 

tami i pochodniami przebiegną u- 
licami Łodzi, by na uroczystych ma- 
sówkach wręczyć przewodniczącym 
zarządów dzielnicowych ZMP mel- 


dunki. 
24 bm. X$! „Wiókntarza” na 

l Widzewie odbędzie się 
wiec ogólnołódzki. Na wiec ten przy 
będą sztafety z poszczególnych d: 
nie Łodzi, O godzinie 16 z Placu Nie- 
podległości, Barlickiego, Zwycięstwa 
i z placu przed Wojewódzką Radą 
Narodową wyruszą na motocyklach 
przedstawiciele dzielnie, by wobec 
całej młodzieży łódzkiej, zebranej w 


hali „Yyłókniarza”, złożyć prezy- 
dium zebrane meldunki. 
Na masówce tej w części artys- 


tycznej wezmą udział najlepsze zespo 
ły artystyczne szkół i zakładów oraz 
aktorzy teatrów łódzkich. Wystąpią 
również najlepsze zespoły sportowe, 
. . 
25 bm. 7, z Łodzi sztate- 
. ta z meldunkiem. W Słu- 
bicach, nad granicą NRD, młodzież 
łódzka spotka się z kolegami ze 
wszystkich stron Polski na wielkiej 
manifestacji młodzieżowej. Młodzi 
uczniowie, akademicy, robotnicy z 
całego kraju przekażą Kongresowi 
Pokoju pozdrowienia od młodzieży 
polskiej i jej meldunki o pokojowej 
pracy dla dobra ojczyzny. 
e + 


* 


Już teraz młodzi łodzianie przy- 
gotowują się do Wielkiej Sztafety. 
Wkrótce na ulicach ujrzymy od- 
świętnie udekorowane samochody, 
z których harcerze i ZMP-owcy bę- 
dą przypominali wszystkim miesz- 
kańcom Łodzi o Kongresie Pokoju 
w Wiedniu. 


WACEK: — Ciekawe, jak się skoń 
czy ten „mecz żarłoków”. Przecież 
to skandal! Ci ludzie odchorują tę 
imprezę, na której jak zwykle zbo- 
gaci się impresario! 


| 


jstali i bez przerwy jedzą! 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Czasem drobna 


cukierni  „Łowickiej*, przy 
. Przejazd 1-3, jest wyraż- 
ie niedobra. Rozglądam się za 
iąż zażaleń, lecz niestety ni- 
j dostrzec nie mogę... Bufe- 


szuflady, tłumaczy się: 

— Zerwał się sznureczek i 
można (?) :'j powiesić. 

Otwieram książkę i co się okazu 
je? 

Zepsutą herbatę podają tam 
już od dłuższego czasu. Świadczą © 
tym liczne skargi konsumentów, na 
które kierownictwo cukierni daje 
jedyną — i to napisaną niechlujnie 
odpowiedź, że „.dyrekcja ŁZG do 
stała transport takiej herbaty | że 
ją w najbliższym czasie wymieni 
na lepszą". A 

Ten „najbliższy“ czas przeciąga 
się w nieskończoność: pierwszą 
skargę na stęchłą herbatę umieszczo 
mo pod datą 26 września, na ostat- 
nią zaś z 22 października kierownic 
two nie raczyło już nawet dać wy 
jaśnienia, gdyż — jak twierdzi eks 
pedientka — „herbata została wy- 
mieniona na lepszą”. 

. 


nie 


EST jednak coraz więcej skle- 

pów, w których książka zaża 
leń jest otoczona należytą opieką ze 
strony personelu — i dlatego speł- 
nia rolę więzi z konsumentami. 
Przykładem może służyć spółdziel- 
nia pracy przy ulicy Andrzeja Stru 
ga 10, w której książka zażaleń wi- 
si na widocznym miejscu, jest do- 
stępna dla każdego klienta. 


Drzozgóćć 


Rewizor i grzech 


Mamy w Łodzi dobre teatry. | 


Ale nawet najlepszy teatr wy- 
maga odpowiedniej reklamy. 

Jest wiele form żywego pro- 
pagowania sztuk. Bardzo celo- 
we sq afisze i fotosy z poszcze- 
gólnych spektakli, porozwiesza- 
ne w różnych punktach miasta. 

Jedna ze skrzynek reklamo- 
wych Teatru im. Jaracza znajdu 
je się na murze kamienicy przy 
ul. Piotrkowskiej 99. Przecho- 
dzę obok niej od wielu tygodni 
i znajduję afisz głoszący nie- 
zmiennie, że od 17 lipca grany 
jest w Teatrze im. Jaracza 
„Grzech* Żeromskiego. 

A przecież w tym samym tea- 
trze już drugi miesiąc idzie „Re- 
wizor”. Czy nie warto by więc 
zdjąć archaiczny już afisz, a u- 
mieścić aktualniejszy i parę do-. 
brych zdjęć, reklamujących ar- 
cydzieło Gogola? 

Ten przestarzały „Grzech*—to 
prawdziwy grzech działu rekla- 
my Teatru im. Jaracza. Czas już, 
żeby zjawił się nareszcie jakiś re 
wizor i przekreśliwszy ten 
grzech, zarekiamował jak nale- 
ży „Rewizora”, 


WICE! 


— Tu już wygląda jak] 


w szpitalu. Połowa uczestników leży | kurent 
udziec barani. Czy chce go pan do- 
gonić? Nalać jeszcze? 


nieprzytomna pod stołem... 
WACEK: — Ale dwaj jeszcze zo- 


daje wiele korzyści 


ERBATA, którą mi podano w|czanych w książce, lecz wyko 


i mogę... Przegrałem., 


Zawinił.. sznureczek 


Jaka książka - taki personel 


Zażaleń klientów nie wolno lekceważyć 


Personel spółdziel 
ni pracuje dobrze, 
wczuwa się w po- 


trzeby klient 
nie lekcew: 
notatek, zamiesz- 


tu 
je je do ulepszenia swej pracy. To- 
też nie dziwnego, że książka zaża- 
leń tej spółdzielni przekształciła się 
w książkę... pochwał. Oto przykład: 
„Serdecznie dziękuję persone- 
lowi spółdzielni za szybkie i soli- 
dne uszycie podomki, którą wyko 
nano na 10 dni przed terminem". 
— W. Skoneczna, zam. Aleja Ko 
ściuszki 29, m. 15. 
Podobnymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić również: sklep nr 163 
przy ulicy Struga 4, „Dom Kobiety" 


| Nasza fraszka 
Kłopoty 


nie-dorosłych 


Łódzkie sklepy odzie- 
żowe są zaopatrzone w 
konfekcję dziecięcą tyl- 
ko dla dzieci do lat 4. 


Zaś dzieci nieco starsze 
— gdy tak pójdzie dalej — 
będą mówić ze smutkiem: 


— „Ładnie nas ubra li". | 


(mg) 


. STR, 5. 


przy ul. Piotrkowskiej 90, Spółdziel 
nia pracy „Tempo* przy Piotrkow 
skiej 34 i sklep warzywny przy 
Piotrkowskiej 108. 

że klienci 


. 

J) OBRZE sie dzieje, 

zaczynają w coraz większym 
stopniu doceniać znaczenie książki 
zażaleń, że wpisują do niej nie tyl 
ko swe życzenia, lecz także projek- 
ty usprawnienia pracy personelu, a 
nawet pochwały. Dobrze się dzieje, 
że i ekspedienci coraz większej ilo- 
ści sklepów zaczynają uczciwie zała 
twiać skargi klientów i korzystać z 
ich wskazówek. 

Zle się dzieje natomiast, jeśli kle- 
rownik Urzędu Pocztowo - Teleko- 
munikacyjnego Łódź 4, mieszczące 
go się przy ulicy Zachodniej 107, 
jest zdania, że „książka życzeń i za 
żaleń służy klientom do wyładowa- 
nia złości na personelu", Nie wie on 
do dziś, jak została załatwiona 
przez Dyrekcję skarga zamieszczo- 
na w sierpniu br. na aroganckie za 
chowanie się jednej z  urzędniczek 
w pokoju nr 4. 

Źle się dzieje równi: 
rownik Apteki Społeczn 
ulicy Piotrkowskiej 95 „Jest tak z» 
goniony pracą, że nie ma — jak 
mówi — czasu na zamieszczanie wy 
jaśnień w książce zażaleń 

Na takie rzeczy można — a na 
wet trzeba — znaleźć czas. Jeśli, 0- 
czywiście, pragnie się usprawnienia 
pracy personelu, jeśli się ma na u- 
wadze troskę o należyte i szybkie za 
spokojenie potrzeb ludzi pracy. 


(mg) 


Za taki repertuar 


na pewno zbiorą oklaski 


Co warto obejrzeć na deskach scen świetlicowych 


Od 15 listopada do 20 grudnia od 
będzie się doroczny przegląd sztuk 
radzieckich, wystawianych w świe- 
tlicach łódzkich. Łączy się to z Mie 
siącem pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, a równocześnie z 
„Konkursem na najlepszą świetli- 
egs 

Wśród sztuk, które w tym okre- 
sie ujrzymy w naszych świetlicach 
jest wiele interesujących pozycji. 

I tak ZPB im. Marchlewskiego 
zagrają arcydzieło Gogola „Ożenek“, 
Tę samą sztukę opracowało tež 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budo- 
wlane. ZUS wystąpi z „Pociągiem 
pancernym“ Iwanowa, ruchliwy 
Związek Spożywców ze sztuką Nili 
na „Na całym świecie“ itd, 


Dużą żywotność wykazuje zespół 
świetlicowy spółdzielni „Kuśnierz“ 
w Łodzi, który w okresie Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko-radzie 
ckiej da szereg przedstawień sztuk 
radzieckich i rewolucyjnych. Grać 
więc będzie świetną sztukę Ławre- 
niewa „Za tych, co na morzu* i 
„Przyjaciele“ A. Uspińskiego, a po 
za tym „Tai Yang budzi się" poste- 


powego pisarza niemieckiego F. 
Wolfa. 
Zespół „Kuśnierza" prócz przed- 


stawień zamkniętych wystąpi w sali 
Oficerskiego Klubu Garnizonowego 
w Łodzi, ul. Przejazd 34 w dniach 
16, 22, 28 i 30 listopada. Bilety wcze 


KELNER: — Pański ostatni kon- | 
i | czy 


prowadzi o dwie zupy 


UCZESTNIK: — Nie.. Już BET 


Śniej do nabycia w świetlicy spół- 
dzielni „Kuśnierz“ (Łódź, Piotrkow= 
ska 83). 


(a) 


Dlaczego w osłalniej chwili 


Oddawanie rzeczy do naprawy do- 
słownie w ostatniej chwili stało się 
zwyczajem nagminnym. Grzeszą w 
tym nie tylko osoby prywatne, ale i 
różne instytucje. 

Tym razem sprawa dotyczy lodó= 
wek elektrycznych tak bardzo po- 
trzebnych różnym zakładom i skle= 
pom uspołecznionym po to, aby w le= 
cie nie psuły się produkty. I właśnie 
w lecie, wtedy gdy lodówki są tak 
nieodzowne, oddaje się je do remon= 
tu. W Pomocniczej Spółdzielni Bran- 
ży Metal.—Elektr. przy ul. Przejazd 
nr 6 np. robi się wtedy „korek“, Każ 
demu pilno, ale trudno wtedy na raz 
zaspokoić potrzeby wszystkich za- 
interesowamych. 

Najwyższy już czas, aby szpitale, pla 
cówki MHD, PSS, MHM i wiele 
innych instytucji, posiadających urzą 
dzenia chłodnicze, już teraz dały j2 
do naprawy, aby przygotować się do 
pracy na okres wiosenno-letni, 


botny... 
Dziś się najadłem, teraz miesiącami 
znowu będę pościł.. 


(—) Zygmunt Oruń 


: — Po co pan uczestni- 
v ej potwornej imprezie? 
CZESTNI. Jestem  bezro- 
Chciałem zdobyć nagrodę. 


(D.en.) 


(Done z dyrektyw dla piątego planu pięcioletniego 
rozwoju ZSRR uchwalonych na XX Zjeździe KPZR) 


řozwój kultury. O 70 proc. 
nowych klubów kultury, o 30 
więcej studentów znajdzie 


Nowa pięciolatka zapewnia stały 
wzrośnie ilość nowych szkół, o 15 proc. 
proe. więcej będzie bibliotek. 45 proc. 
przyjęcie w instytutach pedagogicznych. 


O tyle zwiększy się w obecnej pięciolatce produkcja przemysłu 
lekkiego i artykułów spożywczych. W porównaniu z rokiem 1950 w ro- 
ku 1956 produkować się będzie 92 proc. więcej mięsa, 78 proc. więcej 
cukru, półtora raza tyle materiałów wełnianych i butów oraz o 6l 
proc. więcej bawełny. 


Lotnictwo cywilne w Związku Radzieckim odgrywa coraz większą 
rolę nie tylko przy przewożeniu osób, poczty czy towarów, ale także 
przy wykonywaniu rozmaitych zadań w rólnictwie, badaniach nau- 
kowych służących budowlom komunizmu itp. W okresie pięciolatki 
usługi lotnicze wzrosną o dalsze 100 proc. 

Podobnie wzrosną inne usługi komunikacyjne: 


koleje o 35— 40 


proc. Żeby zaspokoić potrzeby nowych wewnątrziądowych dróg 
wodnych, zwiększy się produkcję statków wszelkiego rodzaju o 75 do 
80 proc. Produkcja samochodów ciężarowych wzrośnie o 80 do 85 


proc, samochodów osobowych o 20 proc, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Mike ST 


Jak uratować kapiłalizm? 


W salonie, pełnym niebieskawego 
dymu cygar, rozsiedli się w wy- 
godnych fotelach milionerzy, 

Patrzyli rybimi oczyma tępo 
przed siebie, podczas gdy P.H. Bom 
batom przedstawiał im obraz nowe 
go, bardziej cywilizowanego świa- 
ta. 

Mózgi ich podobne były do prze- 
zroczystych akwariów, w ktorych 
zamiast złotych rybek pływało kil- 
ka pustych, zużytych idei... 

— Kapitalizm musi zrobić na- 
stępny krok do ataku — krzyczał 
w złości Bombatom, uderzając 
pięściami w mahoniowe biurko. — 
Kapitalizm musi posuwać się na- 
przód, naprzód i wciąż naprzód, je 
Śli nie chce, żeby socjalizm g0 
zniszczył. 

Zapobiec temu możemy tylko w 
jeden sposób. Jest rzeczą koniecz- 
ną, aby zabronić ludziom bezpiat 
nego korzystania z powietrza. 

Pomyślcie, za każdym razem, kie 
dy ludzie napełniają sobie płuca 


Kto to T 


ito? 


— Mister Tito, czy uważa się pan 
a. Amerykanina za Jugosło- 
wianina? 

— Jako marszałek jestem Jugo- 
łowianin, jako agent — Amery- 
kanin. 


(Ludas Matyi, Budapeszt) 


powietrzem, które nie jest opodat- 
kowane, wdychają bakcyle socjali- 
zmu, 

Powietrze można otrzymać za nic, 
bez żadnej protekcji. Ludzie nigdy 
jeszcze nie pracowali na powietrze 
i dlatego też nie mają prawa uży- 
wać go bez odpowiednich opłat. 

Oświadczam wam, gentlemen, 
że Sąd Najwyższy Stanów Zjedno- 
czonych poświadczy nasze prawa 
do powietrza, które tak samo sta- 
nowi własność prywatną jak zie- 
mia, budowle itp, Nasze posiadłości 
zależne są przecież od otaczające- 
go je powietrza. Bez niego są bez 
wartości i dlatego też właściciele 
gruntów mają pełne prawo uwa- 
żać, że powietrze należy do nich. 


'Weżcie pod uwagę, że na moich 
gruntach w ciągu ostatnich dzie- 
ciu lat zużyte powietrze spowo- 
dowało mi stratę 189.732.945 dola- 
rów, 69 centów. 

Takie straty zachodzą — weżcie 
to pod*uwagę gentlemen — każ- 
dej godziny, każdej minuty. Jasnym 
się więc staje, dlaczego znajduje- 
my się obecnie w stadium depresji 
gospodarczej. 

W tym tkwią korzenie socja- 
lizmu. Gentlemen. Jeśli ludzie 
mogą sobie za darmo wypełniać 
płuca powietrzem, zaczynają my- 
śleć: — Jeśli powietrze jest beż- 
płatne, dlaczego płacimy za ben- 
zynę? — Kiedy dacie komu mały 
palec, chce całą rękę. Nie potrze- 
buję wam wyjaśniać, do czego pro 
wadzą takie wywrotowe myśli, 

Pokażę wam teraz szkic nowo- 
czesnego, aerodynamicznego, chro- 
mowanego nosometra z szerokim 
na dwa cale licznikiem z nietłuką- 
cego się szkła. Aparat ten rejestru- 
je w dolarach i centach dokładną 
wartość powietrza, którą każdy 
człowiek połyka i za które winien 
zapłacić, 

Widzicie z rysunku, że nosometr 
jest aparatem praktycznym i o 
przyjemnym wyglądzie, który każ- 
dy Amerykanin nosić będzie z du= 
mą. Sama tylko produkcja i sprze- 
daż tych aparatów przyniesie nam 
miliony dolarów. Miliony, które u- 
ciekają nam w tej chwili i które 
musimy zaliczyć na straty. 

Jeden z drzemiących kapitali- 


0 TT TT TT TT 


. PFa warów przemysłowych. klwała. Właścicielem tym 
Okoliczność zis oferuje jako jeden jestm zarząd najbogat- 
ł d ; najważniejszych pro- szego w Ameryce 
uktów swego przemyslu — Nowego Jorku. 
ODA „wodę ogniową" dla Tak pani Higgins, Jak 
dze tederalnę w gpragnionych gardziel! { jej mąż są weteranami 
f ie Basin (stan Wyo- amerykanskich SX ia ostatniej wojny świato- 
ming, USA), aresztowały brd ale zaszczyt zaszczy- 


16-leiniego chłopca za 
wyłudzenie od 83-letniej 
staruszki 200 dolarów na 
„walkę z. komunizmem '. 
Chłopiec przedstawił stę 
siaruszce jako urzędnik 


Anglii do ruiny. 


Kto dłużej? 


gospodarkę a dolary. dolarami. 
robotnik ko 


właśnie bez 


federalny, Harry S. Tru- _ Trzydziestoletni Ame: 
man. kanin Jack Wafer pobil 
Zdradził się dopiero sł WST: 
wiedy. gdy zwrócił się do golychczasowy _ rekord 
niej po Taz trzeci, żąda- poszczenia. — Wytrzymał 
Jac © znowu na „walkę bez jedzenia o trzydzie- 
z komunizmem” — 2 ty- ści sekund dłużej niż 
Slące dolarów. Po aresz- dotychczasowy rekordzi- 


towaniu młodego oszus'a 
zwolniono go za kaucją 
Grozi mu co prawda ka: 
ra, ale niewątpliwie sąd 
weżmie pod uwagę jego 
„walkę z komunizmem 
jako ‘okoliczność tago- 
dzącą. 


Zostało im whisky 


„Jedną z najważniej- 
szych pozycji w ekspor- 
cie Wielkiej Brytanii jest 
— whisky. Eksport tego 
artykułu przyniósł w o- 
statnim roku 63 miliony 
dolarów, czyli więcej od 
Jakiejkolwiek gałęzi an- 
qielskiego przemysłu. Na 
drugim miejscu znajduje 
się wełna — 35 milionów 
dolarów. Potem idzie 
przemysł samochodowy 
— 34 miliony dolarów“. 

Tyle notatka w amery 


kańskim czasopiśmie „Ti 
me”. 
Anglia była kiedyś 


głównym eksporterem to 


sta świata. 
Wafer, z zawodu hyp 
yzer, kazał się 26 lip- 
ca zamknąć w szklanej 
trumnie i przez siedem- 
dziesiąt dwa dni głodów- 
ki pił tylko wodę mine- 
ralną I palił papiero: 
Szarzy obywatele Ame- 
ryki ćwiczą się w cier- 
pliwym znoszeniu qło- 
du: rządy Eisenhowera 
nie dobrego Ameryce n'e 
wróżą. 


O tym nie mówi 


„Głos Ameryki" 


Jeanette Higgins, mat 
ka pięciorga dzieci, zna: 
lazła się z nimi na bru- 
ku, nie miała bowiem 
pieniędzy na zapłacenie 
komornego właścicielowi 
domu, w którym zamiesz: 


my u ciebie ulotki o treści 


stów przebudził się ze swego letar 
gu. 

— Powiedz mi, mój stary — przer 
wał mówcy — czy nie byłoby łat- 
wiej zatruć całą atmosferę. W tym 
wypadku produkowalibyśmy maski 
gazowe ze specjalnym licznikiem, 
Wykluczylibyśmy wszelkie oszu- 
stwa. Wiecie przecież jacy ludzie 
są dziś nieuczciwi. 

Mr. Bombatom był innego zda- 
nia. 

— Bezcelowe i za drogie — od- 
parł. Możliwość oszustw była 
braza pod uwagę przez naszych 
benstruktorów. Jak widzicie na 
rysunku, specjalny przyrząd z nie- 
rdzewnej stali przymocowany jest 
na szyi. A kiedy ktoś nie zapłaci 
rachunku — nosometry kontroluje 
się co miesiąc — specjalne wenty- 
le zamkną dopływ powietrza. 

Poza tym opracowałem już plan 
dla przeprowadzenia ogólnej, roz- 
poczynającej się już w szkołach 
kampanii oświatowej, która wszcze 
pi ludziom nowe pojęcia, Człowiek 
bez nosometra uważany będzie za 
nagiego. 

Pozwolicie więc, że zakończę to 
swoje przemówienie toastem na 
nowego osiągnięcia amery- 
kańskiej cywilizacji, jedynego Wy- 
nałazku, zdolnego uratować kapi- 
talizm — nosometra, 

Z angielskiego tłum. ad. 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Szachownica, którą widzicie na ponit: 
szym rysunku, ma czarodziejskie właści- 
wości. Można ją mianowicie podzielić na 
11 kwadratów. Spróbujcie, może | want 
się to uda. Kwadraty nie muszą być jed- 
nakowej wielkości, 


Rozwiązania prosimy nadsyłać do naj- 
pod adresem: Redakcja 
rowanego”, Łódź, Plotr- 
naczeniem na koper- 


cie 
Za tratne rozwiązania przeznaczamy 
pigé nagród książkowych. 
Rozwiązanie zagadki z nr 264: 
Wyjeżdżając z trzeciej stacji 
miał 25 wagonów. 

Nagrody otrzymują: 

Rudolf Wicherek, wieś Justynów, pocz 
ta Galkówek, 

M, Goldszal, Łódź, Jakuba 8 , 

i A. Drecki, Dąbrowa Górnicza, Wa- 
ryńskiego 1. 


pociąg 


pokojowej. 


, kto jest twoim wspólnikiem? 


— Moimi wspólnikami są setk 
całym świecie, pragnących pokoju. 


ludzi 
Pr: 


milionów 
(Dikoh 


na 
ha) 


